
W interesie ludności 
pracującej miast i wsi

ska dokonała licznych areszto­
wań wśród strajkujących.

Zamach na wicepremiera
Iranu

PARYŻ. PAP. — Agencja 
'AFP donos! z Teheranu. że 
dnia 15 bm. na życie wicepre­
miera Iranu — Husseln Tateml 
dokonano zamachu. Sprawca 
Nommed Mohammad został 
ujęty. Urzędowo podają, że 
stan wicepremiera jest b. po­
ważny.

NA ZEBRANIACH 
GROMADZKICH CHŁOPI 

OMAMIAJĄ NOWĄ USTAWĘ
Dnia 16 bm. we wszystkich 

gromadach województwa ko­
szalińskiego odbyły się zebra­
nia chłopów, na których sze­
roko omówiono nową ustawę 
oraz ustalono plan odstaw dla 
poszczególnych chłopów. Do­
wodem tego, jak słusznie oce­
nili chłopi ważność ustawy i 
jej znaczenie dla dalszego roz­
woju hodowli na naszej wsi, 
są rezolucje z zebrań oraz no­
wa fala współzawodnictwa w 
zwiększeniu kontraktacji, któ­
ra coraz szerzej ogarnia wieś 
koszalińską.

CHŁOPI Z ROGOWA 
PISZĄ LIST 

DO PREZYDENTA RP
Jako jedni z pierwszych pod 

jęli współzawodnictwo chłopi 
gromady Rogowo 'w powiecie 
białogardzkim. Na zebraniu po 
stanowili oni przekroczyć plan 
obowiązkowych dostaw oraz 
wezwali do współzawodnictwa 
chłopów gromady Gębczyno. 
Chłopi z Rogowa postanowili 
również •wysłać do Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta list, 
w którym piszą m. In.:

„Witamy ustawę, która, zo­
stała wydana dla dobra chło­
pów i klasy robotniczej. Usta­
wa pomoże nam wzmóc wal­
kę ze spekulantami i paskarza 
mi, którzy starają się wyśru- 
bowywać ceny na mięso 1 
tłuszcze. Był i u nas toki spe­
kulant w gromadzie — Zyg­
munt Suchecki — który pota­
jemnie skupował od chłopów 
żywiec po cenie 8 zł, a sprze­
dawał w mieście po 14 zł za 
kilogram. Zdemaskowaliśmy 
spekulanta i demaskować bę­

dziemy każdego, kto chciałby 
żerować na nas i robotnikach.

Przyrzekamy Ci, Towarzy­
szu Prezydencie, że ze wszyst­
kich obowiązków wobec Pań­
stwa wywiązywać się będzie­
my należycie i nie zawiedzie­
my władzy ludowej".

Podobne zobowiązanie pod­
jęli również chłopi z gromady 
Dobrzyca w powiecie koszaliń 
skim. Piszą oni w swej rezo­
lucji:

„My, chłopi gromady Do­
brzyca, przyjmujemy ustawę 
z wielkim zadowoleniem, gdyż 
daje ona nam dodatkowe ko­
rzyści i pozwala jeszcze bar­
dziej zwiększyć hodowlę. Wo­
bec tego postanawiamy nie tył 
ko znacznie przekroczyć plan 
obowiązujących dostaw na na­
szą gromadę, ale o 30 procent 
zwiększymy plan kontraktacji. 
Wzywam? do współzawodnic­
twa i podjęcia podobnego zo­
bowiązania chłopów gromady 
Wierzchomino oraz wszystkie 
gromady w powiecie koszaliń­
skim".

CHŁOPI
POW. WAŁECKIEGO BĘDĄ 
KONTRAKTOWAĆ WIĘCEJ
W powiecie wałeckim zobo­

wiązania zwiększenia kontrak 
tacji podjął średniorolny chłop 
z gromady Kolno, gmina Dę- 
bołęka, Kazimierz Piórkowski.

„Posiadam 10 ha ziemi — 
mówi Piórkowski — gospodar­
stwo swoje obrabiam wraz z 
żoną. Dotychczas zakontrakto­
wałem 4 tuczniki na I i II 
kwartał br. Gdy w dniu 15 bm. 
usłyszałem komunikat radio­
wy o obowiązkowej dostawie 
żywca, jeszcze raz upewniłem 
się, że Państwo Ludowe idzie 
sprawiedliwą drogą i pomaga 
chłopu. Dlatego też, plan obo­
wiązujących dostaw, który po 
winienem zrealizować we 
wrześniu, wykonam już w mie 
siącu iipcu, a ponadto zobo­
wiązuję się na warunkach no­
wej ustawy zakontraktować 
na IV kwartał br. dodatkowo 
jeszcze 3 tuczniki.

Zobowiązanie Kazimierza 
Piórkowskiego szybko rozeszło 
się wśród chłopów powiatu wa 
łeckiego. Jako pierwszy odpo­
wiedział na jego wezwanie 
Edmund Grządziela z groma- 
d.y Kolno, w gminie Dębołęka, 
który swój plan dostaw obo­
wiązkowych postanowił wyko 
nać do 1 kwietnia br.. a po­
nadto postanowił sprzedać 
Państwu do końca br. 15 sztuk 
świń kontraktowanych.

Adam Szerszeń, również na 
wezwanie Kazimierza Piór­
kowskiego postanowił prócz 
przedterminowego wykonania 
planu odstawy, sprzedać Pań­
stwu do końca br. 8 świń o 
wadze 800 kg.

SŁUSZNA
I SPRAWIEDLIWA USTAWA 

GŁOS SREDNIAKA
Z MIERZYNA

Wiadomość o ustawie Rządu 
w sprawie obowiązkowych do 
staw żywca usłyszałem przez 
radio. Słuszna i sprawiedliwa 
to ustawaj a ponadto dla nas 
chłopów bardzo korzystna.

Ja np. posiadani 8 ha użyt­
ków rolnych. Według normy 
przypadającej na ;nasz powiat 
winienem sprzedać Państwu 
około 250 kg żywa w ciągu 
roku. Tymczasem na I i II 
kwartał zakontraktowałem już
3 sztuki świń, a rsa następne 
dwa kwartały zakontraktuję 
co najmniej 4. 7 szlirk świń, to 
około 900 kg, a -więc blisko
4 razy tyle ile przewiduje nor­
ma na moje gospodarstwo. Za 
żywiec odstawiony poza obo­
wiązującą normą otrzymam 
30 proc, premię i prawo kup­
na więcej węgla, bo po 4 kg 
za kg żywca, a ponadto mam 
możność kupienia dostatecznej 
ilości śruty. Dla mojego gospo 
darstwa ustawa o obowiązko­
wych dostawach atanowi więc1 
dodatkowy, poważny dochód.

Nie to jest jednakże najważ 
niejsze. Dobrze rozumiem, co 
osiągnąłem dzięki ludowemu 
Rządowi. Otrzymałem gospo­
darstwo 1 kredyty na zago­
spodarowanie. bracia moi o- 
trzymali zierryę z obszarnicze- 
go majątku. Czujerp.y się głę­
boko związani z władzą ludo­
wa — dobrze rozumiemy, że 
polepszenie naszego dobroby­
tu zależy od dalszego rozwoju 
przemysłu. I dlatego kontrak­
tujemy świnie dla robotników 
W’ miastach. Są jednakże tacy, 
i w naszej gromadzie, którzy* 
nie rozumieją tego obywatel­
skiego obowiązku 1 dotychczas 
nie zakontraktowali ani jad- 
nej sztuki nierogacizny. Liczą 
oni na to, że uda im się 
sprzedać mięso po wygórowa­
nej cenie spekulantom. Teraz 
będą oni musieli odwieźć na 
punkt, skupu przewidzianą 
ilość żywca. Każdy bowiem z 
chłopów’ korzysta z dobro­
dziejstw Ludowego Państwa — 
każdy więc winien wykonywać 
swoje obowiązki, by Państwo 
nasze rozwijać i wzmacniać.

TADEUSZ KUCHARCZYK 
średniorolny chłop z gro­
mady Mierzyno, pow. ko­

szaliński

Skarga KPD do Trybunału 
Konstytucyjnego na 

bezprawną akcję policyjną 
Lehra

BERLIN. PAP. — W związ 
ku z dokonanym 31 stycznia 
br. przez policję Lehra terro­
rystycznym napadem na lokale 
partii komunistycznej i innych 
organizacji, kierownictwo Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD) skierowało skargę do 
Trybunału Konstytucyjnego w 
Karlsruhe.

ODSŁONIF/JIE tablicy pamiątkowej polskiej 
PARTII ROBOTNICZEJ H7 LUBLINIE

„Rząd" w Bonn omawia 
pismo rządu NRD

BERLIN. PAP. — Agencja 
ADN donosi z Bonn, że rząd 
boński „przestudiował ,°zcze- 
gółowo" pismo Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej do 
czterech mocarstw. Zajęcie ofi 
cjalnego stanowiska rządu boń 
sklego wobec inicjatywy NRD 
nastąpi po powrocie kanclerza 
Adenauera z Londynu.

W tym samym dniu zostało 
zwołane w Bonn posiedzenie 
ministrów związkowych, na któ 
rym omawiano pismo rządu 
NRD.

W dniu 10 lutego br. naetupilc w Lublinie uroczyste od 
utoniecie tablicy pamiątkowej w domu przy ulicy Jaro­
sława Dąbrowskiego 18, gdzie kwietniu 1942 roku od­
było się pierwsze posiedzenie Komitetu Obwodowego 
PPR.

Na zdjęciu: warta honorowa przed tablicą pamiątko­
wą.

Chłopi województwa koszalińskiego z uznaniem 
przejęli uchwałę Sejmu RP o obowiązkowych 

dostawach zwierząt rzeźnych

„Witamy ustawę, która została wydana 
dla dobra chłopów i klasy robotniczej”

USTAWA o obowiązku dostawy zwierząt rzeźnych 
uchwalona przez Sejm ma doniosłe znaczenie dla 
całego rozwoju gospodarczego naszego kraju, w 

szczególności zaś dla wzrostu gospodarki hodowlanej. Usta­
wa ta bowiem, wprowadzając obowiązkową sprzedaż żywca 
dla wszystkich gospodarstw’ powyżej 0,5 ha PRZYCZYNI 
SIĘ DO WZROSTU ILOŚCI GOSPODARSTW PROWA­
DZĄCYCH HODOWLĘ

Ustawa daje MOŻLIWOŚĆ KONTRAKTOWANIA 
nadwyżek trzody chlewnej ponad obowiązkowe, niewielkie 
minimum — NA JESZCZE DOGODNIEJSZYCH WARUN­
KACH NIŻ DOTYCHCZAS. Zapewniają je: cena żywca, 
wysokie premie dla kontraktujących oraz możliwość nabycia 
węgla i paszy treściwej w ilości uzależnionej od wagi tucz­
nika według stawki 4 kg węgla I 0,8 kg paszy za 1 kg. 
żywej wagi. Wszystko to stwarza nader korzystne warunki 
dalszego rozwoju hodowli. Należy przy tym dodać, że chłopi, 
którzy zawarli kontrakty przed dniem 15 lutego z terminem 
dostawy do końca czerwca, zachowują wszystkie przywileje 
i korzyści dotychczasowej kontraktacji.

USTAWA WPROWADZA SPRAWIEDLIWY SY­
STEM ROZŁOŻENIA NA CAŁĄ WIEŚ OBOWIĄZKU ZA 
OPATRYWANIA W MIĘSO LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ 
MIAST. KUŁACY — SPEKULANCI ORAZ ICH KUMO 
TRZY 1 ZAUSZNICY NIE BĘDĄ MOGLI DŁUŻEJ UCHY­
LAĆ SIĘ OD SPRZEDAŻY MIĘSA PAŃSTWU i CORAZ 
TRUDNIEJ PRZYJDZIE IM W IĄZAĆ SIĘ Z POKĄTNYM 
HANDLARZEM, PODBIJAĆ CENY, JUDZIĆ PRZECIW­
KO KONTRAKTACJI TRZODY.

Ustawa o obowiązku dostawy zwierząt rzeźnych poło­
ży kres anarchii w produkcj* hodowlanej, zabezpieczy ją 
przed wywoływanymi niekiedy wrogą plotką wahaniami, 
stworzy warunki planowego, równomiernego i systematycz­
nego nasilenia produkcji hodowlanej w ciągu całego roku, 
co da możliwość równomiernego i pełniejszego zaopatrywa­
nia ludności pracującej miast w mięso i tłuszcze zwierzęce.

Uchwalona zatem przez Sejm ustawa LEŻY W NAJI.E-, 
PIEJ ZROZUMIANYM INTERESIE ZARÓWNO NAJ­
SZERSZYCH RZESZ MAŁOROLNYCH I ŚREDNIOROL­
NYCH CHŁOPÓW JAK I MAS PRACUJĄCYCH MIAST 
Stwarzając bowiem dogodne warunki rozwoju hodowli i 
wzrostu dochodowości gospodarstw chłopskich oraz wpływa­
jąc na poprawę zaopatrzenia miast w żywność, WZMACNIA 
JEDNOCZEŚNIE SPÓJNIĘ GOSPODARCZĄ MIAST 
I WSI. ZACIEŚNIA I UTRWALA SOJUSZ ROBOTNICZO 
CHŁOPSKI — FUNDAMENT WŁADZY LUDOWEJ, 
ZWIĘKSZA MOŻLIWOŚĆ PRZYSPIESZENIA TEMPA 
UPRZEMYSŁOWIENIA KRAJU. SZYBKIE UPRZEMY 
SŁOWIENIE ZAS JEST NIEODZOWNYM WARUNKIEM 
WZMOCNIENIA SIŁ POLSKI, WAŻNEGO OGNIWA 
OBOZU POKOJU. SZYBKIE UPRZEMYSŁOWIENIE JEST 
TAKŻE ISTOTNYM CZYNNIKIEM ŁAGODZENIA I LIK 
WIDOWANIA ZJAWISKA NIE NADĄŻANIA PRODUK 
CJI ROLNEJ ZA ROZWOJEM PRZEMYSŁU.

Zwiększając bowiem produkcję stali, traktorów, ma 
szyn 1 narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych I środków' 
ochrony roślin, państwo będzie mogło udzielać wydatniej­
szej pomocy produkcyjnej rolnictwu, aby zwiększać jego 
wytwórczość, podnosić wydajność i pomnażać dobrobyt 
chłopów. Jednakże rozwój przemysłu, budowa nowych 
fabryk, szkół rolniczych 1 wyższych uczelni wymaga stałego 
powiększania ilość robotników, których znaczna część przy 
chodzi ze wsi, żywienia coraz liczniejszej ludności miejskiej.

Tak więc chłop, zwiększając dostawę żywności dla 
państwa, wypełniając ustawowy obowiązek sprzedaży żywca, 
staje się w coraz większym stopniu współbudownlczym ną 
szego potężniejącego z roku na rok przemysłu, staje się 
współbudowniczym siły swojej Ojczyzny. Jednocześnie zaś 
zwiększając dostawę żywności dla państwa, CHŁOP ZAOPA 
TRUJE SWEGO BRATA I SIOSTRĘ, SYNA CZY CÓRKĘ 
KTÓRZY POSZLI DO PRACY LUB NA NAUKĘ DO MIA­
STA, ZAOPATRUJE SWEGO BRATA—ROBOTNIKA, KTÓ 
RY W CODZIENNYM TRUDZIE PRACUJĄC W FABRY 
CE, WYTWARZA PŁUGI I NAWOZY, ŻELAZO I NACZY 
NIA, TKANINY I OBUWIE CORAZ WIĘKSZYM STRUMIE 
NIEM PŁYNĄCE NA ZASPOKOJENIE POTRZEB WSI.

I tak jak robotnik ofiarnie, i często pokonując wielkie 
trudąoścl, wywiązuje się ze swych obowiązków, wykonuje 
I przekracza plany produkcyjne, tak chłop-hodowca winien 
bez reszty dopełnić obowiązku sprzedaży żywca a ponadto 
zakontraktować dodatkowe dostawy.

Przodujący, świadomi chłopi rozumieją ten patrlotycz 
ny obowiązek, czego dowodem Jest ich żywy udział w kontrak 
tacji trzody. Zadaniem aktywu wiejskiego, członków naszej 
partii i ZSL, rad narodowych, działaczy ZSCh I ZiVlP oraz 
Kół Gospodyń jest doprowadzenie do świadomości każdego 
chłopa zrozumienie tego obowiązku i szczegółowe zapo 
znanie wszystkich chłopów z postanowieniami ustawy.

KAŻDY CHŁOP - CZŁONEK NASZEJ PARTII - 
WINIEN BRAĆ JAK NAJŻYWSZY UDZIAŁ W AKCJI 
WYJAŚNIAJĄCEJ ZASADY USTAWY O OBOWIĄZKO 
WEJ SPRZEDAŻY ZWIERZĄT RZEŹNYCH, PRZE 
STRZEGĄC PRAWIDŁOWEGO I SPRAWIEDLIWEGO 
USTALENIA TERMINÓW7 DOSTAW I ŚWIECIĆ OSOBI 
STYM PRZYKŁADEM, NIE ODSUWAJĄC WŁASNEGO 
TERMINU NA CZAS ZBYT ODLEGŁY.

Szeroka akcja agitacyjna I wyjaśniająca wśród mas 
chłopskich — oto doniosłe, bojowe zadanie aktywu wiejskie­
go, który powinien w znacznym stopniu przyczynić się do 
sprawnego wprowadzenia ustawy w życie. ' J. F. Ch.

Gromada Rogowo pisze list do PrezydentaRP 
i wzywa wszystkie gromady do 

współzawodnictwa w hodowli i kontraktacji
Ustawa Sejmu Ustawodaw­

czego RP o obowiązkowych do 
stawach zwierząt rzeźnych 
spotkała się z pełnym uzna­
niem i zrozumieniem ze stro­
ny pracującego chłopstwa wo­
jewództwa koszalińskiego. 
Chłopi we wszystkich niemal 
gromadach województwa z za 
ciekawieniem słuchali piątko­
wego komunikatu radiowego o 
ustawie, żywo komentując wa­
runki obowiązujących odstaw 
i kontraktacji.

Tak np. po wysłuchaniu ko­
munikatu radiowego średnio­
rolny chłop z gromady Klesz- 
ozyna w pow. złotowskim ob. 
Pączek, powiedział: „Ustawa 
jest l.ardzo korzystna i spra­
wiedliwa. My. średniorolni i 
małorolni chłopi, zawsze kon­
traktowaliśmy i kontraktuje­
my trzodę chlewną, bo i wa­
runki były korzystne, a ,.poza 
tym rozumiemy, że jest to 
nasz obywatelski obowiązek. 
Ale i w naszej gromadzie są 
żacy, którzy wcięliby spekulo­
wać mięsem i którzy dotych­
czas nic nie zakontraktowali. 
Teraz i oni będą musieli wy­
pełnić swe obowiązki".

„Słuszna jest uchwała na­
szego Sejmu — stwierdził ob. 
Kuśmierski, członek RZS w 
Dobiesławcu. — Dla nas, pra­
cujących chłopów, nowa u- 
chwała Sejmu, to dodatkowa 
pomoc w rozwoju hodowli; go 
dzi ona natomiast w tych, któ­
rzy pokątnie zabijali świnie, 
sprzedając je następnie po wy 
górowanych, paskarskich ce­
nach. Uchwała Sejmu jest stu 
szna i sprawiedliwa. Uchwała 
ta jest jeszcze jednym dowo­
dem troski Ludowego Rządu 
o rozwój hodowli, o wyżywie­
nie szerokich rzesz robotni­
ków w miastach".

Strajk robotników naftowych w Iranie 
przeciuiko angielskiej polituce uiuzusku
MOSKWA. PAP. - Agen­

cja TASS donosi z Teheranu.
W okręgu Kuvelt zastrajko- 

wali robol nlcy przedsiębior­
stwa naftowego, którego głów­
nymi akcjonariuszami są an­
gielskie koncerny naftowe.

Dziennik „Eltelaat" donosi, 
że robotnicy domagają się pod 
wyżki płac, poprawy warun­
ków bezpieczeństwa pracy I 
wynagrodzenia za przepraco­
wane godziny nadliczbowe.

Dyrekcja przedsiębiorstwa 
zwróciła się do władz irań­
skich o pomoc 1 policja tran-

Konsulat amerykański 
odmówił ministrom 

tuniskim wiz wj’azdowych 
do USA

PARYŻ PAP. Jak donosi 
dziennik „L‘Humanitć", kon­
sulat amerykański w Paryżu 
odmówił wydania wiz wjazdo 
wych do Stanów Zjednoczo­
nych — ministrom tuniskim 
Salah Ben Jusefowi i Moham­
medowi Badra. pod pretek­
stem, że ich paszporty dyplo­
matyczne są ważne tylko na 
obszarze Tunisu. Ministrowie 
tuniscy zamierzali udać się do 
Nowego Jorku, gdzie w Radzie 
Bezpieczeństwa ma być rozpa 
trywana sprawa tuniska.

„L‘Humanitć" demaskuje 
zmowę amerykańskich i fran­
cuskich imperialistów, którzy 
obawiają się. że sprawa tuni­
ska nabierze zbyt wielkiego 
rozgłosu jeśli będzie omawia­
na w Radzie Bezpieczeństwa 
w obecności oficjalnych przed 
wtaw: cieli Tunisu.

Nowa porażka 
rządu Faure’a 

’ PARYŻ PAP. Na posiedze­
niu komisji finansowej Zgro­
madzenia Narodowego pre­
mier Faure przedstawił pro­
jekt zwiększenia podatków o 
10 proc. Faure oświadczył, że 
nowe fundusze są rządowi po­
trzebne w celu pokrycia wy­
datków, związanych z konty­
nuowaniem wojny w Indochi- 
nach i zobowiązaniami wynika 
jącymi z paktu atlantyckiego.

Wniosek rządowy został od­
rzucony przez komisję. 21 de­
putowanych głosowało prze­
ciwko wnioskowi. 17 — za 
wnioskiem, a 5 powstrzymało 
się od głosu.



J. MIRÓW

Polityka 
rządu NRD 

prowadzi 
do pokojou’c8° 
zjednoczenia 

Niemiec
BERLIN. PAP- - Na kon­

ferencji prasowej w Berlinie 
premier NRD Otto Grotewohl 
omówił znaczenie ostatniej de 
cyzjl rządu NRD w sprawie 
wystosowania do rządów 
ZSRR. Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i rrancjl 
prośby o przyśpieszet“e zawar 
eta traktatu pokojowego z 
Niemcami. , „

Na wstępie premier Grote­
wohl zobrazował pokojową p0 
lltykę rządu Niemieckiej Repu 
bitki Demokratycznej, zgodną 
z historycznymi uchwalani! 
konferencji w Jałcie i Poczda­
mie oraz odpowiadającą głębo­
kim pragnieniom narodu nie­
mieckiego. Ł ,

Stanowisko zachodnfo-nle- 
rnieckich kół oficjalnych w 
rządzie i parlamencie — pod­
kreślił Grotewohl — pozostałe 
natomiast w całkowitej sprzecz 
noścl z poglądami najszer­
szych warstw narodu.

Polityka uprawiana w Bonn 
stwierdził z naciskiem premier 
Grotewohl — nie jest polityką 
niemiecką.

Naród niemiecki czuje —■ 
oświadczył Grotewohl — te 
nie Jest to polityka niemiecka, 
lecz polityka amerykańska. 
Polityka ta wiedzie do prze­
kształcenia Niemiec w pole 
bitwy, do zniszczenia Niemiec. 
Droga polityki niemieckiej — 
to droga wytyczona przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Wiedzie ona do po 
kojowego zjednoczenia naszej 
ojczyzny.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni — oświadczył Grotewohl — 
że jeżeli uzyskamy możliwość 
zawarcia traktatu pokojowego, 
stworzy to jednocześnie prze­
słanki do uczynienia z Nie­
miec jednolitego, miłującego 
pokój państwa, mogącego bu- 
dować swą przyszłość na zasa­
dach demokratycznych, w po- 
kojowych stosunkach ze wazy, 
stklml narodami.

Narody ujmują w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju 
W I-szą rocznicę rozmowy Towarzysza Stalina 

z korespondentem »Prawdy«

Opublikowana 17 lutego 1951 r. rozmowa Józefa 
Stalina z korespondentem „Prawdy" stanowi olbrzy 
mi wkład do sprawy pokoju. W rozmowie tej wielki 

Wódz mas pracujących całego świata dał genialną analizą 
sytuacji międzynarodowej, naświetlił najbardziej palące 
kwestie życia międzynarodowego, ■wytyczył niezawodną dro­
gę do pokoju.

W rozmowie tej towarzysz Stalin podkreślił, że Związek 
Radziecki pochłonięty jest gigantycznym budownictwem 
pokojowym, że stale podnosi dobrobyt narodu radzieckiego, 
że walczy o redukcję zbrojeń wielkich mocarstw 1 o zakaz 
broni atomowej, o zawarcie Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

Od czasu historycznego wystąpienia towarzysza Stalina 
Upłynął rok. Przez ten czas Związek Radziecki osiągnął no­
we sukcesy na polu pokojowego budownictwa. W 1951 roku 
produkcja przemysłu radzieckiego ■wzrosła o 16 proc, w po­
równaniu z poprzednim rokiem, przekraczając dwukrotnie 
poziom r. 1940, Dochody ludności ZSRR wzrosły o 10 proc. 
Naród radziecki buduje olbrzymie elektrownie 1 systemy 
nawadniające, przeobraża przyrodę kraju, krocząc nieza­
chwianie naprzód, do komunizmu.

Zaledwie 2 i pół roku istnieje Chińska Republika Lu­
dowa. Jednakże w ciągu tego krótkiego czasu naród chiński 
osiągnął wspaniałe sukcesy na polu pokojowej twórczej 
pracy. Z powodzeniem budują socjalizm kraje demokracji 
ludowej — Polska, Czechosłowacja, Rumunia, Węgry, Buł­
garia, Albania. Produkcja przemysłowa tych krajów prze­
kroczyła 2 - 4-krotnie poziom przedwojenny. Z każdym 
dniem umacnia się Niemiecka Republika Demokratyczna, 
która wzniosła sztandar walki o zjednoczone, miłujące pokój 
Niemcy demokratyczne. Obóz pokoju, socjalizmu i demo­
kracji pewien jest swoich sił, pewien swego jutra.

W rozmowie z korespondentem „Prawdy" towarzysz 
Stalin zaznaczył, że forsowany w USA i innych krajach blo­
ku atlantyckiego wyścig zbrojeń prowadzi do poważnych za­
burzeń gospodarczych i niesie masom ludowym tych krajów 
cierpienia i niedolę. Życie potwierdziło słuszność tych słów 
towarzysza Stalina. W krajach bloku atlantyckiego kurczą 
się pokojowe gałęzie przemysłu, idą w górę ceny towarów 
powszechnego użytku, zwiększa się brzemię podatków, rośnie 
bezrobocie .nadciąga niebezpieczeństwo ki-yzysu gospodar­
czego.

Wyścig zbrojeń i polityka rozpętywania nowej wojny 
zaostrzają sprzeczności w samych Stanach Zjednoczonych, 
jak również sprzeczności między uczestnikami bloku atlan­
tyckiego. Nic dziwnego, że Hoover, podobnie jak były amba­
sador. amerykański w Anglii, Kennedy lub członek Sądu 
Najwyższego USA, Douglas oraz liczni przedstawiciele sfer 
bankowych i przemysłowych USA, jakkolwiek usposobieni 
niemniej agresywnie, niż Truman i Acheson, wyrażają wąt­
pliwości, czy obecna polityka USA rzeczywiście wzmacnia 
6iłę imperialistycznych agresorów.

W swej historycznej rozmowie towarzysz Stalin oświad­
czył, że o Ile rządy amerykański i angielski nie przyjmą po­
kojowych propozycji Chińskiego Rządu Ludowego, to ich in­
terwencja wojenna w Korei może się skończyć jedynie 
klęską.

Koreańska Armia Ludowa i ochotnicy chińscy zadają 
dotkliwe ciosy interwentom. Straty USA i ich sojuszników 
wynoszą już 800 tys. żołnierzy. Latem r. ub. rząd amerykań­
ski zmuszony był przyjąć wysuniętą przez radzieckiego de­
legata w Radzie Bezpieczeństwa, Malika, propozycję wszczę 
cia rokowań w sprawie zawieszenia broni. Jednakże USA 
przeciągają świadomie rokowania, podejmując jednocześnie 
coraz to nowe bezskuteczne próby zmiany sytuacji wojen­
nej na swoją korzyść.

Towarzysz Stalin zdemaskował agresywny trzon w ONZ, 
ze Stanami Zjednoczonymi na czele, przeistaczający tę or­
ganizację w narzędzie rozpętywania nowej wojny. Ten agre­
sywny trzon pozbawił naród chiński prawa głosu w ONZ; 
ten agresywny trzon przeforsował w ONZ haniebną uchwałę, 
na mocy której uznano za agresora Chińską Republikę Lu­
dową.

Wielki Stalin wskazał narodom niezawodną drogę do 
pokoju. Oświadczył on, że nowej wojny światowej nie można 
•— przynajmniej obecnie — uważać za nieuniknioną.

„Pokój będzie zachowany 1 utrwalony — oświadczył to­
warzysz Stalin — jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę ra­
chowania pokoju i będą broniły jej do końca".

Słowa Stalina napełniły serca narodów głęboką wiarą 
we własne siły. Jeszcze szerzej rozwinęła się walka o po­
kój. 600 milionów podpisów figuruje już pod Apelem o za­
warcie Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi. Mężnie walczą o pokój klasa robotnicza, masy pracujące, 
wszyscy patrioci w krajach Europy zachodniej, starając się 
przeszkodzić odbudowie ogniska wojny w Niemczech Za­
chodnich, domagając się od swych rządów, aby zrezygnowa­
ły z udziału w przygotowaniach do nowej wojny światowej.

Częste kryzysy rządowe w krajach zachodnio - euro­
pejskich, częste narady między kierownikami krajów - ucze­
stników bloku atlantyckiego, niezdolnymi do przezwycięże­
nia sprzeczności we własnym obozie — wszystko to świadczy 
o popłochu, ogarniającym rządy w obliczu narastającego 
gniewu narodów.

Wzmaga się walka antyimperialistyczna w krajach Azji 
i Bliskiego Wschodu. W Vietnamie i na Malajath masy lu­
dowe walczą zaciekle w obronie swego prawa do niezawisłoś 
ci. W Iranie, Egipcie, Maroku, Tunisie masy ludowe wystę­
pują przeciwko imperialistycznemu uciskowi i grabieżom, 
przeciwko próbom wciągnięcia narodów do nowej wojny 
światowej. Naród Japonii, na który spadły nieszczęścia w 
związku z amerykańską okupacją, powitał gorąco noworocz 
ne orędzie towarzysza Stalina, zawierające życzenia sukce­
sów w walce o niezawisłość i zachowanie pokoju.

Narody całego świata coraz energiczniej popierają ra­
dziecką politykę pokoju i radziecki program pokoju, wysu­
nięty na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ i odrzucony 
przez agresywny trzon, na którego czele stoją Stany Zjedno­
czone.

Narody całego świata zwracają pełne wdzięczności i na­
dziei spojrzenia w stronę Wielkiego Chorążego Pokoju, Józe- 

zfa Stalina. Wiedzą bowiem, że wskazana przezeń droga wie­
dzie do zwycięstwa sił pokoju.

NOWA ORGANIZACJA 
WŁADZ NACZELNYCH 

PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO

W dalszym ciągu Izba uchwa 
lila rządowy projekt ustawy o 
nowej organizacji władz na­
czelnych przemysłu ciężkiego. 
Ustawa ta przewiduje utwo­
rzenie odrębnych ministerstw. 
Hutnictwa, Energetyki 1 Prze 
mysłu maszynowego.

W 1952 r. zadania przemy­
słu ciężkiego zostały bardzo 
poważnie zwiększone, zarów-

Zgon
Bronisławy Marchlewskiej

Na akademii wygłosił prze­
mówienie premier Państwowej 
Rady Administracyjnej Czou 
En-lai.

Podpisanie układu o przyjaż 
ni sojuszu i pomocy wzajem­
nej międ7.y Chinami a ZSRR 
jest wydarzeniem ogromnej 
wagi historycznej — oświad­
czył na wstępie Czou En-lai.

Podpisanie układy o przyjaż 
ni. sojuszu 1 pomocy,wzajem­
nej między Chinami a ZSRR 
nie tylko stanowi ogromną po 
moc w dziele budowy nowych 
Chin, lecz jest również potęż­
ną gwarancją w walce prze­
ciwko agresji. O utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i w całym 
ś wiecie.
Rząd radziecki Jako pierwszy 
uznał Nowe Chiny, a w ciągu 
minionych dwóch lat ZSRR 
przychodził Chinom z brater­
ską pomocą w dziele budow­
nictwa państwowego. Naród 
chiński 1 rząd chiński — stwier 
dzlł mówca — wyrażają dziś 
głęboką wdzięczność narodo­
wi radzieckiemu 1 rządowi ra­
dzieckiemu.

W czerwcu 1950 T. — stwier 
dził Czou En-lai — imperiali­
ści amerykańscy rozpętali a- 
gresywną wojnę w Korei 1 
równocześnie Okupowali Tai- 
wan, będący częścią naszego 
terytorium. Bohaterska Kore-

no w dziedzinie produkcji w 
istnieiacych zakładach, jak też 
w dziedzinie inwestycji i 
wprowadzania nowej techniki. 
Wykonanie tych zadań wyma 
ga koncentracji wysiłków na 
węzłowych zagadnieniach — 
wymaga pełnej mobilizacji za­
łóg i personelu inżynieryjno- 
technicznego. rytmicznej co­
dziennej walki o plan. Nie­
zbędna Jest należyta kontro­
la i pomoc załogom ze strony 
centralnych zarzą^w i mini­
sterstw. Reorganizacja przewi 
dziana w ustawie ma właśnie 
na celu podniesienie na wyż­
szy poziom sprawności kiero­
wnictwa oraz udzielanie głęb­
szej. stałej pomocy załogom za 
kładów pracy.

Doniosłe uchwały Sejmu Ustawodawczego R. P.

ańska Armia Ludowa i oddzia 
ły chińskich ochotników ludo 
wych odparły agresywną ar­
mię imperializmu amerykań­
skiego 1 jego satelitów oraz za­
dały jej druzgocący cios.

Ale po ciężkiej porażce w 
Korei, Imperialiści amerykań­
scy usiłują przygotować nową 
wojnę na Dalekim Wschodzie 
1 w Azji.

We wrześniu ub. roku im­
perialiści amerykańscy 1 Ich 
satelici podpisali z japońskim 
rządem Yoshldy bezprawny, 
separatystyczny traktat „po­
kojowy" oraz pakt bezpieczeń 
stwa.

Zasadniczym elementem 
wszystkich tych posunięć im­
perializmu amerykańskiego 
jest dążenie do wskrzeszenia 
japońskiego milltaryzmu I do 
remllltaryzacjl Japonii.

Naród chiński, który roz­
gromił agresorów Japoń­
skich i obalił reakcyjną wła 
dzę Kuomintangu, który za­
dał porażkę Imperializmowi 
amerykańskiemu w Korei, 
nie boi się tych gróźb i zde 
cydowany jest udaremnić te 
agresywne plany imperiali­
zmu amerykańskiego 1 Jego 
satelitów. Narody Chin 1 
ZSRR przewidziały od daw­
na te agresywne plany.
Imperializm amerykański —- 

mówił dalej Czou En-lai — 
to najgorszy wróg narodów 
ZSRR, Chin 1 wszystkich mi­
łujących pokój narodów świa­
ta. Po drugiej wojnie świato­
wej, Imperializm amerykański 
przystąpił do szalonych przy­
gotowań wojennych, tworzy 
bazy wojskowe, uzbraja Niem­
cy Zachodnie i Japonię, uslłu 
Jąc opasać pierścieniem wojen 
nym Związek Radziecki, Chlń 
ską- Republikę Ludową 1 kraje 
demokracji ludowej oraz u jarz 
mlć narody świata, narody 
Azji.

Jednakże potężny Związek 
Radziecki stał się Jeszcze po­
tężniejszy, aniżeli przed dru­
gą wojną światową. Państwa 
demokracji ludowej wzmocni­
ły się jeszcze bardziej. Nowe 
Chiny są nieporównanie silniej 
sze, niż kiedykolwiek daw­
niej. Wzrosła znacznie świa­
domość narodu Japońskiego, 
narodów Azji południowo • 
wschodniej 1 krajów Środko­
wego Wschodu. Z dniem każ­
dym budzą się coraz bardzie] 
również narody Europy, Af­
ryki, Australii 1 samej Ame­
ryki.

Wielki sojusz chińsko - ra­
dziecki — oświadczył na za­
kończenie Czou En-lai — ro­
kuje Dalekiemu Wschodowi 
i całemu światu pokój I szczę 
ścle. Niechże zespolą się jesz­
cze bardzie] narody Chin 1 
ZSRR wraz z narodami Azji I 
narodami całego świata w wal 
ce o trwały pokój 1 o pow­
szechne bezpieczeństwo na Da

• Przyjęcie u;staiuy o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych

• Utworzenie odrębnych ministerstw: Hutnictwa, 
Energetyki i Przemysłu Maszynowego

NOWE, WYŻSZE FORMY 
ORGANIZACJI 

POCZĄTKOWEGO 
NAUCZANIA DOROSŁYCH

W dalszym ciągu Sejm P1-1? 
jął ustawę o zniesieniu urzt- 
du pełnomocnika do walki z 
analfabetyzmem oraz komisji 
społecznej. Sprawy organiza­
cyjne w tej dziedzinie przeka­
zane zostały Ministerstwu O- 
światy i prezydiom rad naro­
dowych. których zadaniem Jest 
pomnożenie naszych wspania­
łych osiągnięć w dziedzinie 
walki z analfabetyzmem, na 
drodze nauczania indywidual­
nego. Jak wiadomo, analfabe­
tyzm jako zjawisko masowe 
został w Polsce już zlikwido­
wany.

Na zakończenie Izba uchwa­
liła rządowy projekt ustawy o 
przedłużeniu ważności dekre­
tu o obowiązku współpracy 
czynnych zawodowo fachow­
ców ze szkolnictwem zawodo­
wym. 

WARSZAWA PAP. W dniu 
14 brp. zmarła w Moskwie Bro 
nisława Marchlewska, jedna 
z najstarszych działaczek pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, 
najbliższy towarzysz życia i 
walki Juliana, Marchlewskie­
go.

Urodzona w r. 1866 w War­
szawie, rozpoczęła swą dzia­
łalność w szeregach polskiej 
klasy robotniczej po rozbiciu 
„Wielkiego Proletariatu".

Kiedy w r. 1893 polska klasa 
robotnicza w walce z nacjona­
lizmem PPS tworzy własną, 
proletariacką, rewolucyjną par 
tlę — Socjaldemokracje Kró­
lestwa Polskiego, Bronisława 
Marchlewska wstępuje do jej 
szeregów. Sztandarowi rewolu 
cyjnego internacjonalizmu po­
została wierna do ostatniej 
chwili swego życia.

W 1905 roku, gdy wybucha 
rewolucja, wraca do kraju. 
Partia powierza jej opiekę nad 
więźniami. Bronisława March 
lewska organizuje ucieczkę 
wielu z nich i umożliwia im 
powrót do walki.

W 1909 r. zmuszona. jest

wraz z Julianem Marchlew­
skim opuścić kraj. W Berlinie 
pomaga Marchlewskiemu w je 
go pracy redakcyjnej w „Czer 
wonym Sztandarze".

Gdy w czasie pierwszej woj 
ny światowej imperializm nie­
miecki wtrącił Juliana March­
lewskiego do więzienia, Broni 
sława utrzymywała stałą łącz­
ność pomiędzy nim a rewolu- 
cyjno-internacjonalistyczną or 
ganizacją proletariatu niemiec 
kiego — Związkiem Spartaku­
sa.

Rewolucja niemiecka 1918 r. 
wyrwała Juliana Marchlews­
kiego z kazamatów pruskich. 
Bronisława Marchlewska ra­
zem z Julianem udają się do 
Moskwy. Tutaj Bronisława zo 
staje wykładowcą wyższych 
uczelni, prowadzi pracę nauko 
wą.

Odszedł człowiek, który ca­
łe życie oddał sprawie klasy 
robotniczej, sprawie socjaliz­
mu. który wiele lat poświęcił 
zbieraniu i opracowaniu tak 
drogiej ludowi polskiemu spu­
ścizny po Julianie Marchlew­
skim-

lekim Wschodzie i na catyni 
święcie

Zwycięstwo nasze jest nie­
wątpliwe.

• * *
Podczas akademii przema­

wiał również ambasador ra­
dziecki w Chińskiej Republice 
Ludowej — Roszczyn. Podkre 
śllł on, że narody dwóch wlel 
kich państw świata — ZsRH 1 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— obchodzą nlezmi®rn'e donlo 
słą rocznice dnia, kiedy połą­
czyły się one na zawsze więza 
ml przyjaźni I sojusz11- - two­
rząc taką potężną siłę utrwale­
nia pokoju na całym śwlecie, 
jakiej nie znały dzieje ludzko 
ścl.

Złączone wieczystą przyjaźnią 
narody ZSRR i Chin rozbiją zbrodnicze 

plany imperialistów amerykańskich

WARSZAWA PAP. W dniu 15 bm. Sejm Ustawodaw­
czy wznowił obrady. Po załatwieniu formalności wstępnych 
zabrał glos minister rolnictwa Dąb-Kocioł uzasadniając rzą­
dowy projekt ustawy o obowiąikowych dostawach zwierząt 
rzeźnych.

PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA DĄB-KOCIOŁA
Przedłożony projekt ustawy 

o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych — stwier­
dził min. Dąb-Kocioł — posia­
da doniosłe znaczenie zarówno 
dla klasy robotniczej i całej 
ludnftści miejskiej, jak i dla 
najszerszych rzesz pracujących 
chłopów.

Jest on nowym wyrazem 
troski Państwa o dalszy roz­
wój produkcji rolnej,

W dalszym ciągu min. Dąb- 
Kocioł stwierdza, że w latach 
ub. odnieśliśmy poważne suk­
cesy na odcinku produkcji 
zwierzęcej.

W r. 1951 jednak nastąpiło 
pewne zahamowanie wzrostu 
hodowli, a nawet niewielkie 
zresztą cofnięcie się ilości trzo 
dy chlewnej.

Mówca przypomina następ­
nie, że Rząd pod koniec ub. r. 
przedsięwziął wszelkie środki, 
które można było w naszych 
warunkach uruchomić, dla 
podniesienia produkcji hodo­
wlanej.

Wszystkie te środki — ciąg­
nie mówca — dały już okre­
ślone wyniki i na podstawie 
wielu sygnałów można dziś 
stwierdzić, że okras zahamo­
wania hodowli mamy już poza 
sobą, że znajdujemy się na fa­
li wzrastającej. »

Rząd doszedł do wniosku, 
że obok atrakcyjnych cen, o- 
bok szerokiego systemu kon­
traktacji. obok całego syste­
mu pomocy, jaką w tej dzie­
dzinie Rząd wsi udziela, nie 
zbędne jest również wprowa­
dzenie czynnika obowiązku, ja 
ko dodatkowego czynnika.

Min. Dąb-Kocioł stwierdza 
dalej, że podstawowa masa 
chłopów rozumie obowiązki 
wsi wobec Państwa. Przebieg 
kontraktacji w r. 1951 świad­
czy jednak o tym, że duża 
cześć gospodarstw nie kon­
traktowała trzody chlewnej, 
wzgl, nie zawsze ją odstawia­
ła. Ustawa o obowiązkowej do 
stawie zwierząt rzeźnych przy 
pomni wszystkim, zwłaszcza 
kułakom, że wszyscy chłopi 
winni wykonać swój obowią­
zek wobec Państwa.

Po przemówieniu min. Dąb- 
Kocioła i referacie sprawo­
zdawcy — posła Ozgi-Michal- 
skiego Sejm przyjął ustawę 
jednomyślnie wśród oklasków 
całej Izby.

Przemówienie ministra Czou En - lai’a na uroczystej akademii w Pekinie 
z okazji 11-ej rocznicy podpisania układu chińsko - radzieckiego 
PEKIN PAP. Dnia 14 lutego odbyła się w Pekinie uro­

czysta akademia, poświęcona drugiej rocznicy podpisania 
układu chińsko - radzieckiego.



WIHICEIUTY CIEŚLIK przewodniczący spółdzielni produkcyjnej w Borownikach

Przed wiosennymi siewamiRozpoczęliśmy drugi rok 
wspólnej gospodarki

Nowy system sprzedaży 
biletów do kin

OBWIESZCZENIE PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

łM-K

„Głos Koszaliński" wydala RSW 
„Prasa". Redagują Kolegium Re­
dakcyjne. Radskcja 1 Administra­
cja Szczecin. Al. Wojaka Polskie­
go 29, Ul 58-2?. Oddział Redak­
cji w Koszalinie, ul. ZymlenkUgO 
18, telefon M7,

nek związku zawodowego, któ­
ry uprawniony Jest również do 
zakupu Jeszcze jednej karty 
abonamentowej dla nlepracują 
cego członka swej rodziny.

Karty abonamentowe naby­
wać można w biurach ktn po­
cząwszy od dnia 25 każdego 
miesiąca do dnia 7 następnego 
miesiąca. Karty rozprowadza­
ne będą również przez zakłady 
pracy.

POM-em na skoszenie zbóż. 
Umowa zastała w całości zre­
alizowana. W akcji żniwnej 
przodowały kobiety: Maria Ma 
zur, Józefa Frania i Tekla Bań 
ka oraz członkowie ob. ob. Cie 
ślik. Dudek i Placha. Wydaj­
ność z ba osiągnęliśmy o 30 
proc, wyższa niż w gospodar­
stwach indywidualnych, dzię­
ki czemu mogliśmy zrealizo­
wać plan sprzedaży zboża Pań 
stwu w 110 proc. Przewiduje­
my również, że po całkowitym 
zakończeniu omłotów będzie­
my mogli sprzedać Państwu 
jeszcze około 7 ton. ziarna. 
Trzeba także nadmienić, że 
uiściliśmy całkowicie nasze na 
leżiności finansowe.

Podorywki wykonaliśmy wła 
snymi silami pociągowymi, 
przy częściowej tylko pomocy 
POM. Na wieść o posusze, któ 
ra wpłynęła dotkliwie na uro­
dzaj w województwach cen­
tralnych, zwiększyliśmy obszar 
zasiewów ozimych o 10 proc. 
Pragnąc przyczynić się do lik­
widacji trudności zaopatrze­
niowych w miastach spółdziel 
nia nasza zasiała dodatkowo 
9 ha żyta. Świadczy to o wzro

riczny z rejonu Koszalin, Cze­
sław Osada również z rejonu 
Koszalin oraz Zygmunt Sta- 
szak z rejonu Kołobrzeg. Spo­
śród kierowców samochodo­
wych wyróżnili się Stanisław 
Danielewski, Jan Frączak, 
Leon Dettloff oraz wielu in­
nych. Wyróżnieni przodowni­
cy pracy otrzymali cenne na­
grody.

B. Tablewski
Białogard

STARSZYCH KSIĘGOWYCH na warunkach umo­
wy o dzieło zatrudni natychmiast Z.B.M. Zaizad 
Bud. Nr. V, Koszalin, Krakusa 1 Wandy 50. 167-K

Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie ul. 
żwirki i Wigury Nr. 8 zatrudni natychmiast ref. 
kosztów własnych 1 księgowych. 150-K

STANISŁAW NADRIC7.NY
Jeden z czołowych przo­

downików pracy zakładów 
energetycznych wojewódz­
twa koszalińskiego, elektro 
monter rejonu sieci elek­
trycznych w Koszalinie

MOLIK Mieczysław Draw 
sko zgłasza zgubienia 
karty meldunkowej Nr. 
PXI 171144 wyd. 2.V.51 r.
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ście świadomości politycznej 
spółdzielców, którzy zrozumie­
li, że od nich, od chłopów za­
leży w ogromnej mierze dal­
szy gospodarczy rozwój nasze­
go kraju.

Po zakończeniu pierwszego 
roku wspólnego gospodarowa­
nia przystąpiliśmy do sporzą­
dzenia bilansu i obliczenia do 
chodów spółdzielni. Po spłace­
niu wszystkich należności fi­
nansowych dla Państwa, ure­
gulowaniu należności za prace 
wykonane przez POM, wydzie 
leniu funduszu inwestycyjne­
go i społecznego w kwocie 
7091 zł. dniówka obrachunko­
wa wyniosła na każdego człon 
ka 13,56 zł.

Obok znacznych osiągnięć, 
wyrażających się -we wzroście 
wydajności z ha. w ciągłym 
rozwoju i umacnianiu się na­
szej spółdzielni, popełniliśmy 
w tegorocznej pracy szereg błę 
dów. Były to przeważnie błę­
dy zarządu spółdzielni, który 
nie potrafił pracować kolek­
tywnie i w wyniku tego nie 
zorganizował należytej kontro 
li wykonania obowiązków 
przez wszystkich członków, 
nie prowadził na bieżąco reje 
stru wypracowanych przez 
spółdzielców dniówek obra­
chunkowych, nie wyciągnął su 
rowych konsekwencji w sto­
sunku do tych członków, któ­
rzy przez niedbalstwo i niena 
leżytą pielęgnację buraka cu­
krowego obniżyli dochód spół­
dzielni.

Towarzysze partyjni nie a- 
nalizowali na swoich zebra­
niach pracy zarządu spółdziel­
ni i dlatego nie potrafili wska 
zać członkom RZS-u sposobu 
naprawienia popełnionych błę 
dów i uniknięcia ich na przy­
szłość. Organizacja partyjna w 
naszej spółdzielni liczy 2 człon 
ków PZPR i 4 kandydatów. 
Zrozumiałe, że Wydział Poli­
tyczny POM winien był zwró­
cić na nią szczególną uwagę, 
otoczyć opieką i udzielać znacz 
nej pomocy, aby organizacja 
partyjna w naszej spółdzielni

GAJECKA Irena zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej, 190-F

W celu ułatwienia nabywa­
nia biletów ulgowych przez 
ludność pracującą. Okręgowy 
Zarząd Kin w Koszalinie wpro 
wadza z dniem 1 marca br. dla 
wszystkich miejskich i wiej­
skich kin stałych naszego wo­
jewództwa sprzedaż miesięcz­
nych kart abonamentowych w 
ccniei 5 zł. 20 gr.. 7 zł. 20 gr. 
9 zł. Właściciel karty abona­
mentowej uprawniony Jest w 
dowolny dzień każdego tygod­
nia wymienić Jeden kupon 
przy kasie kina na bilet ulgo­
wy. Wymiana kuponu na bilet 
następuje poza kolejką kupują 
cych bilety normalne. Kupon 
niezrealizowany w oznaczo 
nym tygodniu traci swą waż 
ność.

Miesięczną kartę abonamen­
tową nabyć może każdy czło-

KRZE8ZEWSKI Antoni 
zam ,81up«k. ul. Ogrodo­
wa 20/13 zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej. 
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RZS w Bobrownikach (pow. 
słupski) został zorganizowany 
przez 18 małorolnych i śred­
niorolnych chłopów tej gro­
mady w dniu 22 lipca 1950 r.

Członkowie wnieśli jako 
wkład około 111 ha ziemi, in­
wentarz żywy: 16 koni, 3 źre­
baki, wozy, narzędzia i maszy­
ny rolnicze. Obecnie pasz ogól 
ny areał powiększył się do 
172 ha, -w tym około 156 ha zie 
mi ornej.

Jesionią 1950 r. przeprowa­
dziliśmy pierwsze wspólne 
siewy. Zasipliśmy 38 ha ży­
ta i 3 ha pszenicy. Kre-* 
dyty, udzielone nam przez Pań 
stwo na zakup ziarna siewne­
go i nawozów sztucznych, zo­
stały już częściowo spłacone.

W siewach wiosennych bar­
dzo znacznie pomógł nam 
POM, dzięki czemu zakończy­
liśmy je jako pierwsi w po­
wiecie słupskim. W wiosen­
nych pracach polnych wyróż­
nili się wzorową postawą i zdy 
•cyplinowaniem spółdzielcy: 
Andrzej Dudek i Dominik Bań 
ka.

Przed przystąpieniem do 
żniw zawarliśmy umowę z

Pracownicy Magazynu Gminnej Spółdzielni w Sanni­
kach przygotowują zboże przeznaczone do siewów wiosen 
nych.

Na zdjfdu: pracownicy magazynu czyszczą zboże 
siewne.

Pracownicy Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego w 
Olinku postanowili wyremontować wszystkie maszyny t 
narzędzia rolnicze do dnia 1. III. br.

Na zdjęciu: Husarz Jan Sołtysik kończy remont siew 
n'ka.

Do najlepszych pracowni­
ków, którzy dzięki socjalistycz 
nemu stosunkowi do pracy 
przyczynili się w największej 
mierze do uzyskania sukcesów 
należą: Franciszek Hajmrot, 
monter wyrabiający 276 proc, 
normy z rejonu Golczewo, 
monterzy — Henryk Sikora 
(202 proc, normy) z rejonu 
Szczecinek, Tyc Alfons z rejo­
nu Białogard, Stanisław Nad- Do szkoły chodziłem tylko trzy zimy — od 1924 do 1925 

roku. W 1926 roku zmarł mój ojciec, a ja musiałem zrezy­
gnować z nauki, bo matka nie miała co jeść, a co dopiero 
płacić za szkołę. Matka miała małą gospodarkę z Jedną 
nędzną krową. Było nas w domu siedmioro — wszyscy w 
młodych latach poszliśmy pracować do kułaków za marne 
grosze, żeby choć młodszemu rodzeństwu można było dać 
co jeść.

Potem przyszły gorsze czasy. Pewnego dnia przyjechał 
do nas komornik z policjantem i zaczęli spisywać stare me­
ble i tę jedyną krowę. Nie mieliśmy za co opłacić podatku 
więc ściągnięto go nam przymusowo — nie pomogły prośby 
matki i płacz dzieci, zabrali nam krowę — naszą jedyną ży­
wicielkę.

Potem przyszła okupacja. Zabrali mnie na roboty do 
Niemiec, a gdy uciekłem od bauera, to mnie potem gesta­
powcy złapali i wsadzili do obozu.

W Polsce Ludowej otrzymałem 8 ha ziemi i pomoc w za­
gospodarowaniu się na Ziemiach Odzyskanych. Za to wypeł­
niam swoje obowiązki wobec Państwa sumiennie. Ostatnio 
zostałem skierowany na trzymiesięczny kurs dla podofice­
rów pożarnictwa do Mielenka, a gdy wrócę do wsi. to jesz­
cze lepiej niż dotychczas będę mógł strzec mienia społeczne^ 
go i moich sąsiadów przed niebezpieczeństwem pożaru.

Projekt Konstytucji przyjąłem jako swoje prawo, która 
nakłada na mnie jednocześnie i obowiązek sumiennego wy­
pełniania wszystkich zadań gospodarczych wobec Państwa.

MIECZYSŁAW JESIONOWSKI 
rolnik — uczestnik kursu dla pod­

oficerów straży pożarnych 
w Mielenku

w sprawie przyjmowania ! załatwiania odwołań, 
listów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej

w Okręgowym Zarządzie Kin w Koszalinie
W wykonaniu Uchwały Rady Państwa 1 Rady 

Minist rów z dnia 14-go grudnia 1950 r. w uprawie 
rozpatrywania 1 załatwiania odwołań, listów 1 za­
żaleń ludności oraz krytyki prasowej (Monitor 
Polski Nr. A 1/51, poz. 1) oraz Zarządzenia Nr. 1 
z dnia 4-go lutego 1952 r. Dyrektora Centralnego 
Zarządu Kin tut. O.Z.K. zawiadamia:

W okręgowym Zarządzie Kin w Koszalinie, ni. 
Grunwaldzka Nr. 8'10 Interesantów w sprawie 
odwołań 1 zażaleń przyjmuje osobiście Dyrektor 
O.Z.K. w każdy poniedziałek w godzinach od 
15-tej do 17-tej.

leżeli poniedziałek jest dnienr wolnym od pra­
cy — Interesantów w wyżej wymienionych spra­
wach przyjmuje się w- najbliższy dzień powszed­
ni. DYREKTOR O3.B

Zakłady Sieci Elektrycznych 
w województwie koszalińskim 

podsumowują wyniki 
współzawodnictwa pracy

...kasa biletowa na stacji PKP 
w Połczynie - Zdroju jest ot­
wierana dopiero na kilka mi­
nut przed odejściem pociągów, 
przez co wielu pasażerów nie 
może zdążyć wykupić biletów?

wg. koresp. j. Bednarskiego

...w sklepie masarskim PSS 
Nr 27 w Szczecinki! sprzedaje 
się mięso bez kartek, po ku­
motersku, co miało miejsce np. 
w dniu 2 bm. po godzinie 18?

wg koresp. M. Kubiaka

...nie zatwierdzono dotychczas 
pomysłu racjonalizatorskiego 
pracownika spółdzielni „Auto­
mat" w Słupsku ob. Markow­
skiego, który skonstruował no 
wy typ wagi, produkowanej 
całkowicie z odpadków?

W. Juryś
» * •

...sklep MHD nr 2 przy ulicy 
Rybackiej nie jest należycie 
zaopatrywany? Często braku­
je tam np. papierosów.

wg listu M. S.

Chłopi z gminy Brzeźno 
przodują w spłacie podatku 

gruntowego

wzmocniła się, ubojowiła i po 
trafiła rzeczywiście mobilizo­
wać spółdzielców do wykony­
wania zadań. Tego jednak Wy 
dział Polityczny POM nie uczy 
nił i nie czyni w dalszym cią­
gu.

Przystępując do drugiego ro 
ku zespołowego gospodarowa­
nia postanowiliśmy dołożyć 
wszelkich starań, aby zwięk­
szyć naszą produkcję rolną i 
hodowlaną. W pracy tej po­
móc musi nam nasz POM w 
Słupsku. Dotychczas agronom 
bardzo mało interesował się 
naszą praca, a instruktorzy 
Wydziału Politycznego POM 
również nie otaczali nas i na­
szej organizacji partyjnej nale 
żyta opieką. Mamy jednak na­
dzieję, że stan ten ulegnie 
zmianie.

Będę czujnie strzec mienia 
społecznego

PZYBOW8KA Rozalia, 
wieś Topolntca, pow. 
Gnlewo zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej.

189-P

Nasz korespondent F. Bod- 
nar komunikuje, że większość 
chłopów gminy Brzeżno w 
pow. blałogardzklm uiściła Już 
pierwszą ratę zaliczki na po­
datek gruntowy. Ob. ob.: Sta 
nlsław Kurkowskf. Jan Czar­
necki. Marceli Miszała 1 Kata 
rzyna Szymszon z gromady 
Rzepczyno oraz .Jan Hrynkie­
wicz 1 Wawrzyniec Dąbrow­
ski. Jako pierwsi w swoich 
gromadach spłacili całkowicie 
pierwszą ratę do dnia 7 bm. 
Chłopi z gminy Brzeżno po­
stanowili swój obowiązek oby 
watelskl wykonać Jako pierw­
si w powiecie.

Rolnicy gminy Lubno w po 
wiecie miasteckim zobowiąza 
li się wpłacić pierwszą ratę za 
llczki podatku gruntowego do 
dnia 25 lutego — plsze kores­
pondent Sokół. — Są wśród 
nich również tacy Jak np. 
Stanisław Błaszkowskl, Jan 
Mucha, Feliks Htnc, Jan Brze 
zlński. Teofil Solyński 1 Jan 
Mikanowskl, którzy postano­

wili do dnia 29 bm. uiścić cal 
kowlcie obie raty zaliczki. Za 
ich przykładem pójdą nie­
wątpliwie także pozostali chło­
pi.

Ob. ob. Jan Kowalik I Ewa 
Podolak z gromady Kiszkowo 
całkowicie wywiązali się Już z 
tego obowiązku. Jako Jedni z 
pierwszych wpłacili zaliczkę 
Józef Kowalski z gromady 
Śmiechów i Walerta Cegieł 
ska z Gąsek. RZS w Gąskach 
również zapłacił pełną sumę 1 
raty zaliczk'.

RZS w Sleclnle, pow. 
Drawsko zobowiązał się na­
tychmiast wpłacić I ratę zalicz 
ki podatku 1 wezwał do współ­
zawodnictwa wszystkie spól 
dzielnie produkcyjne pow. 
drawskiego. Sołtys gromady 
Gronowo, również w pow. 
drawskim, Stanisław Czyżyk, 
wezwał wszystkich sołtysów 
woj. koszalińskiego do współ 
zawodnictwa w realizacji I i 
II raty zaliczki podatku grun­
towego.

W Białogardzie odbyła się 
ostatnio narada wytwórcza 
przedstawicieli zakładów ener 
getycznych województwa ko­
szalińskiego, poświęcona pod­
sumowaniu wyników współ­
zawodnictwa pracy w IV kwar 
tale ub. roku oraz omówieniu 
wykonania zadań energetyki 
w r. 1952.

Zakłady energetyczne wo­
jewództwa koszalińskiego osiąg 
nęły w r. ub. niewątpliwe suk 
cesy. Plan remontów w r. 1951 
wykonały one w 101,2 proc., 
plan inwestycyjny w 100 proc., 
zmniejszono zapasy materia­
łowe poprzez ich upłynnienie 
o 50 proc, oraz o 3,2 proc, ob­
niżano straty energii elektrycz 
nej w stosunku do roku 1950. 
Ponadto zakłady energetyczne 
poważnie obhlżyły koszta 
produkcji energii. W sa­
mym tylko IV kwarta­
le ub. roku ZSE wraz z rejo­
nami zaoszczędziły dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy 
załóg robotniczych ponad 42 
tys. roboczogodzin. Poczynio­
no ponadto poważne oszczęd­
ności materiałowe.

Kfno „NOWA HUTA" — ul. Orun- 
ualdzka — „Scott na Antarkty­
dzie" lllni prod. ang. Pocł sean­
sów o godz. 18 1 20
Kino „Ml,ODA GWARDIA" — RO. 
KOSSOWO — dziś nieczynne.
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
— dziś nieczynne.

• * •
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

• « •
Termin dokonania zdjęć do do­

wodów osobistych został przedłu­
żony do dnia 20 bm. Zdjęcia w 
cenie 4 zl za trzy sztuki wykonu­
ją zakłady fotograficzne w Ko­
szalinie. przy ul Jana z Kolna 
Nr. 4, Bolesława chrobrego Nr I, 
Walk! Młodych Nr 21, Zwycię­
stwa Nr 150 i Rynek Nr. 3 Za­
kłady te czynne sq w dni powsze 
dnie od godz. 9-tcl do 15-tef I od 
16-tej do 19-tej. w niedziele 1 
święta od godz 9-tej do 15-tej

Zapisy do pracy w górnictwie 
przyjmuje Samodzielny Referat 
Zatrudnienia Prezydium MRN 
przy ul. Armii Czerwonej.

* • *
Centrala telefoniczna wprowadzi 

la nowe numery dla obsługi abo­
nentów: Nr 00 — centrala między 
miastowa, 02 — reklamacle roz­
mów międzymiastowych, 03 — btu 
ro numerów, zaś 06 — dokładny 
czas.

Księgarnię nrzy ul. Zwycięstwa 
62 otwiera dziś „Dom Książki"

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Lichwiarz 
Gobeeck"—Illm prod. radzieckiej. 
Początek seansów o godz. IB. 18. 20.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 31, ul. Stalina 37.



Huragan w zaprzęgu
• Na każdym skrawku ziemi, 
> każdym mieście, w każdej 
tabrycc dokonywana jest ol­
brzymia ilość pracy. Aby tę 
pracę — w naszej epoce — wy 
konać, potrzebne są wielkie 
ilości energii. Energię tę trze­
ba wyprodukować i przesłać 
na miejsce jej użycia, na miej 
sce pracy. Lata ostatnie przy­
niosły powszechne niemal za­
stosowanie energii elektrycz­
nej.

KOLOROWE WĘGLE 
łl
’ Energia tylko z energii — 
głosi prawo fizyczne. A zatem 
używana przez nas energia e- 
lektryczna powstaje z innych 
rodzajów energii w odpowied­
nich zakładach. Energetycy lu 
bią określać swoje surowce e- 
nęrgetyczne nazwą „węgli", 
cłK>ć niektóre z nich w niczym 
nie przypominają produktu na 
szych kopalń popularnych 
k,czarnych diamentów".

A więc oprócz zwykłego wę­
gla kamiennego, który ukrytą 
w sobie energię cieplną pozwą 
la zamienić na energię elek­
tryczną, mamy jeszcze tzw. „bia 
ły węgiel" — energię spadają­
cej wody, mamy „w ęgiel czer­
wony", używany we Włoszech 
— energię geotermiczną gorą­
cych źródeł. Mamy „zielony 
wegiel" — energię przypły­
wów i odpływów oceanu, ma­
my „węgiel żółty" — energię 
*tosu atomowego. Wreszcie ma 
my „węgiel błękitny" — ener­
gię wiatru, energię prądów 
przepływających w niezmierzo 
fiym oceanie powietrznym, o- 
teczającym ziemię.

NA DNIE 
POWIETRZNEGO OCEANU
Różne są te prądy, różny 

fiest ich kierunek i siła. A co 
najważniejsze i kierunek i si­
ła często mogą się zmieniać. 
Ale przecież członek Akademii 
Nauk ZSRR, Lazarów obliczył, 
łe energia wiatru, którą lu­
dzie mogliby wykorzystać, jest 
8000 raęy większa niż energia 
Otrzymywana na całym świe­
tle poprzez spalanie węgla.

Rozbudowując olbrzymi swój 
przemysł, Związek Radziecki 
tworzy coraz to nowe potężne 
źródła energii elektrycznej. Ol 
brzymie elektrownie wodne o 
niesłychanej dotąd na świecie 
mocy na Wołdze i Dnieprze, 
na Tzekach syberyjskich i śród 
kowej Azji, gigantyczne turbi 
ny parowe, z których ostatnio 
wybudowana posiada moc 150 
tysięcy kilowatów — są przy­
kładem wielkich osiągnięć i ol 
brzymich planów radzieckiej 
energetyki. Energetycy radziec 
cy nie zapominają również o

„błękitnym węglu" o wietrze, 
który bezpożytecznie hula so­
bie ponad ziemią.

KURSKA ELEKTROWNIA 
WIETRZNA

W roku 1930 w Kursku po­
rastała pierwsza siłownia

wietrzna, stworzona przez ucz 
nia słynnego fizyka rosyjskie­
go — Żukowskiego — profeso­
ra Wietczynkina. W pracy tej 
elektrowni zastosowano po raz 
pierwszy tzw.- „akumulator 
inercyjny", urządzenie oparte 
na zasadzie koła zamachowe­
go, które w chwili krótkiego 
zaeichania wiatru poruszało 
dalej generator, odłączając jed 
nocześnie skrzydła wiatraka, 
by nie marnować energii. Dwa 
naście lat już funkcjonuje e- 
lektrownia kuraka, poruszana 
wiatrem.

ZAPORY WIETRZNE

Twórca kurskiej siłowni 
wietrznej, prof. Wietczynkin i 
jego współpracownik Ufim- 
cew. na podstawie badań pra­
cy kilku elektrowni wietrz­
nych proponują obecnie budo 
wanie — zwłaszcza w tych 
miejscach, gdzie wieją stałe 
wiatry, jak np. na wybrzeżach 
oceanu, wielkich „zapór wietrz 
nych" — elektrowni, które 
składałyby się z wielkiej ilo­
ści silników’ -wiatrakowych. 
Każdy silnik poruszałby je­

den z generatorów, amonitowa 
nych na wspólnej ramie.

Taka projektowana elektrow 
nia wietrzna o mocy 100 tysię­
cy kilowatów składa się^z 224 
silników, z których każdy po­
siada wiatrak o średnicy koła 
śmigowego 20 metrów. Wszy­
stkie zmontowane są na ol­
brzymiej ramie, osadzonej na 
pionowej obracanej podsta­
wie. Szerokość takiej ramy wy 
nosi do 500 metrów, wysokość 
całej instalacji — 350 metrów, 
to znaczy więcej niż wysokość 
najwyższego budynku na świe 
cle.

Ale te wymiary mają swój 
głęboki sens. Im wyżej bo­
wiem wznosimy się ponad dno 
oceanu powietrza, tym silniej­
sze panują tam prądy, a jedno 
cześnie są owe bardziej stałe. 
Jeśli na wysokości 16 metrów 
nad ziemią wiatr ma szybkość 
4 metrów na sekundę, to na 
wysokości 150 metrów szyb­
kość jego jest dwa razy więk­
sza. A więc im wyżej umieści­
my skrzydła wiatraka, tym 
więcej otrzymać możemy ener 
gii. ’

Prostota budowy elektrowni 
wietrznych oraz niezwykła ta­
niość energii elektrycznej pro­
dukowanej przez nie, sprawia 
ją. że sieć ich powiększa się co 
raz bardziej, że „błękitny wę­
giel" coraz poważniejsze miej­
sce zajmować będzie w bilan­
sie energetycznym Kraju So- 
ciaRzmu. J D.

Sc/iemat kinetyczny e- 
lektrowni wietrznej prof. 
Wietczynkina i Ufimcewa. 
l’rzy zwiększaniu szybkoś 
ci wiatru, łopaty śmigła 
skręcają się i posuwają tu­
lejkę 1, która ciągnie za. 
sobą ciężar 2. wypadku, 
kiedy siła wiatru opada, 
oiężar przywraca łopat­
kom śmigła ich normalne 
położenie. Obroty wiatra­
ka przekazywane są „aku­
mulatorowi inercyjnemu" 
5, i generatorowi 4, za 
pośrednictwem sprzęgła 
S. Sprzęgło to wyłącza 
śmigło, gdy jego obroty są 
zbyt wolne. Wówczas gene 
rator poruszany jest przez 
pewien czas jeszcze przez 
akwrśulator inercyjny.

Z VI-ych Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich

OSLO (PAP). Ponad 30 ty 
sięcy widzów zgromadziło się 
na stadionie BIslet w Oslo, 
gdzie 15 bm. odbyła się uro­
czystość otwarcia VI Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich.

Po odegraniu fanfar olim­
pijskich, na stadion wmasze- 
rowały delegacje 30 państw, 
uczestniczących w igrzyskach.

Otwarcia olimpiady dokona­
ła księżniczka Ragnhild.

Po zapaleniu znicza olimplj 
■skiego przez narciarskiego mi 
strza Norwegii sprzed pierw­
szej wojny światowej, Bergen 
dahla, odegrano hymn olimplj 
skl, po czym czołowy skoczek 
norweski Falkenger złożył w 
Imieniu wszystkich uczestni­
ków mistrzostw przysięgę o- 
llmpljską.

O godz. 13.00 w Norefjell 
(120 km od Oslo) odbyła się 
druga konkurencja alpejska — 
slalom • gigant mężczyzn. Na 
trasie długości 2.300 m usta 
wlono 62 bramki. W konku­
rencji tej startowało 84 zawód 
ników z 26 państw. Slalom nie 
przyniósł niespodzianek. — 
Pierwsze cztery miejsca zajęli 
faworyci. Zwyciężył Norweg 
Erlksen w7 czasie 2:25,0

przed Austriakiem Pravda — 
2:26,9 i Spiesem — 2:28,8. 
Czwarte i piąte miejsce po­
dzielili Zeno Colo (Włochy) 1 
Schoepf (Austria), uzyskując 
jednakowy czas 2:29,1. Na 
szóstym miejscu sklasyflkowa 
no Schneidera (Szwajcaria) — 
2:31,2.

Na torze w Frognerseteren 
odbyło się w piątek zakończe­
nie konkurencji bobslejowej 
w dwójkach. Wszystkie osady 
przejechały tor dwa razy, a o 
zwycięstwie decydował łączny 
czas 4 ślizgów.

Pierwsze miejsce zajęły 
Niemcy I — 5:24,5 min. przed 
USA I 5:26,8 i Szwajcaria I 
5:27,7.

Wieczorem na lodowisku 
Jordal Amfi rozpoczął się o- 
llmpijski turniej hokejowy. W 
pierwszym meczu USA wygra 
ły z Norwegią 3:2 (0:1, 2:0, 
1:1). Norwegia zdobyła prowa 
dzenie ze strzału Solheima. W 
drugiej tercji Oss i Mulhem 
..dobyli prowadzenie dla USA. 
W ostatniej tercji Gulbrand 
sen strzelił wyrównującą bram 
kę. Jednak na cztery minuty 
przed końcem meczu Oss zdo 
był zwycięski punkt dla USA.

Z POBYTU POLSKIEJ KADRY OLIMPIJSKIEJ W OSLO

Na zdjęciu: Reprezentacja Polski w czasie podniesienia, flagi 
narodowej w wiosce olimpijskiej „Ila”.

Trzeci dzień 
narciarskich 
mistrzostw

W trzecim dniu narciarskich 
mistrzostw juniorów w Kry­
nicy rozegrano biegi płaskie 
dla juniorów klasy A i junio­
rek klasy B — na dyst. 6 km. 
dla juniorów klasy B — na 
dyst. 9 km <

W biegach zwycięstwa od­
nieśli: dziewczęta kat. B — 
Maria Gąsienica (Kolejarz Za 
kopane) 36:20 min. przed Cle- 
ślarówiją (LZS Barania Wisła) 
39:11.

Juniorzy kat. A Lorek (AZS 
Zakopane) 35:34 przed Staszel- 
Polankowym (Gwardia Zako­
pane) 35:54.
• Juniorzy kat. B — Kaczmar 
czyk (LZS Bąrania Wisła) 
53:26 przed Styrczulą (CWKS) 
53:39.

W Stali 
rozwija się 
łucznictwo

Aktywna sekcja łucznicza koła 
sportowego Stall przy Zarządzie O- 
kręgu Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Szczecinie zorganizowała 
zawody na własnej strzelnicy, w 
których wzięło udział 15 łuczni­
czek i łuczników. W’ konkurencji 
żeńskiej bezkonkurencyjna okaza­
ła sio CWIKLEWSKA, która uzyzlta 
ła 105 pkt.. a wśród mężczyzn zwy­
ciężył JASIEWICZ 99 pkt.

Żeglarskie szkolenie 
teoretyczne 
rozpocznie się 
w Łobezie

W Łobezie odbyło się zebranie 
sprawozdawczo wyborcze Zarządu. 
Oddziału Ligi Morskiej.

Na zebraniu dokonano wyboru 
nowego Zarządu Oddziału LM. O- 
pracowano plan pracy na rok bie­
żący, który między innymi przewi 
duje: zorganizowanie teoretycz­
nych kursów żeglarskich, urucho­
mienie przystani żeglarskiej w Wę­
gorzynie. kąpieliska w Resku oraz 
punktu kajakowego na jeziorze w 
pobliżu Łobezu.
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Tu w pierwszych dniach wojny rzucono ze Skandy- 
hawii faszystowskie oddziały strzelców górskich. Wdzie­
rali się oni na skały, budowali drogi na wzgórzach, lądo­
wali na spadochronach — wspierani bombami armii po­
wietrznych. Żołnierze wyszkoleni w bawarskich i austriac­
kich, Alpach, umiejący za jednym zamachem zająć Kretę, 
okupować porty Norwegii nosili na rękawach czarne 
swastyki, a na czapkach żółty kwiatek szarotki. Pysznili 
się odznaczeniami za zdobycie Narwiku i Krety.

Bezwzględni, tępi, wytrzymali, przyzwyczajeni do śle­
pego posłuszeństwa i łatwych zwycięstw — nawykli lekce­
ważyć wroga; bez trudu zwyciężali Francuzów, Norwegów 
i Anglików.

Dano im rozkaz: sforsować góry polarne, zająć Mur­
mańsk, opanować bazy Floty Północnej, jednym uderze­
niem zakończyć wojnę w okręgu podbiegunowym.

Ufni w swe siły ruszyli naprzód, przeszli kilka mil 
i starli się z wojskami radzieckimi — aroganckie, fa­
szystowskie zbiry. Pchano ich do psychicznych natarć: szli 
wyprostowani, w zwartych szeregach, z pistoletami ma­
szynowymi przyciśniętymi do brzucha. Szli w zieleniących 
się, ciepłych dolinach pod słońcem krótkiego, polarnego 
lata.

Lecz spotkało.ich to, czego ani razu nie doświadczyli 
w miesiącach fantastycznie łatwej wojny w Europie i pusty 
niach Afryki. Odepchnięto ich. Jedna z dolin usiana trupa­
mi faszystów zyskała od tego czasu nazwę Doliny Śmierci.

Odepchnięto ich, poczęli więc okopywać się w górach, 
budować stałe umocnienia, szykować się do ciężkiej zimy 
polarnej. I siedzą tak miesiącami, głęboko w granicie, przy­
kryci stropami z belek, chronieni polami minowymi, rzę­
dami naelektryzowanych drutów kolczastych.
Wzgórze Czarny Hełm. Kiedy Kaługin wraz ze zwiadow­

cami udał się na przednią linię, przyjrzał się z daleka temu 
wzgórzu: granitowemu, osłoniętemu mgłą wzgórzu, które­
go szczyt tonął w chmurach. Nazywano je „Czarny Hełm" 
dlatego, że całą warstwę śniegu w zimie, a pokrywę zie­
leni w lecie zerwały z niego pociski, których wybuchy 
okopciły i poczerniły stęome zbocza.

Teraz na tę górę wyruszyło nowe natarcie. Decydujące 
1 bezlitosne. Czarny Hełm, to w tej chwili cel uderzenia 
piechoty radzieckiej, wspomaganej ogniem z dział okręto­
wych.,

JbLTJ .
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Kaługin czytał reportaż Kisina, jeszcze pachnące świe­
żą farbą drukarską linijki, które biegły przez całą stronę 
gazety;

PIECHOCIE MORSKIEJ CZEŚC
Trzecią już dobę nad pokrytymi śniegiem wzgórzami, 

w jasne, krótkie dnie i księżycowe, wietrzne noce, płonie 
łuna ognia z dział i moździer zy, mieszając się na horyzon­
cie z fontannami pocisków smugowych.

Piszę pod ochroną płaszcza-namiotu, rozciągniętego 
między dwoma zwałami śniegu, w czasie krótkiego odpo­
czynku oddziału fizylierów, który niebawem znów wyru­
szy do natarcia na wzgórze. Na razie trwa przygotowanie 
artyleryjskie. Zamieć zasnuwa śniegiem Czarny Hełm, 
a pociski znów obnażają jego granitowe zbocza.

Z morza strzelają nasze niszczyciele, a z zajętych przez 
nas prostopadłych zboczy — działa połowę i moździerze. 
Faszyści odpowiadają nam takim samym ogniem. Już kil­
kakrotnie przechodził z rąk do rąk szczyt Czarnego Hełmu, 
wczoraj zdobyty przez naszych zwiadowców, którzy nagle 
uderzyli z morza. O tym uderzeniu będą pisać poematy 
i układać pieśni, lecz ja teraz chcę opowiedzieć o nim 
w krótkich, reporterskich słowach.

Zwiadowcy wyruszyli w samych koszulkach gimnastycz­
nych. Namiotowe płaszcze mieli zrolowane przez plecy, 
pistolety maszynowe w rękach, przy pasach po kilka gra­
natów i nieodstępny nóż do walki wręcz.

Było to nocą: w księżycowym, zielonkawym świetle 
olbrzymie wzgórze wznosiło się jak prostopadła ściana. Fa­
szystowski garnizon spał. Nie przeszło mu nawet przez 
myśl, te w taką noc armia nasza rozpocznie natarcie!

Zwiadowcy zadecydowali sforsować wzgórze od strony 
niemal prostopadłego niedostępnego zbocza. Dwustumetro-
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wa wysokość, to jak dziesięć sześciopiętrowych domóyp, 
ustawionych jeden na drugim! I podczas, gdy fizylierzy 
skradając się od strony łagodnego zbocza brnęli przez 
zaspy, nieraz po pas zapadając w śnieg, zwiadowcy rozpo­
częli wspinaczkę po śliskich, oblodzonych występach.

Jeden poślizgnął się i zawisł nad przepaścią. Jednak nie 
krzyknął i nie zawołał pomocy.

— Ostrożniej, przyjaciele — szeptał dowódca. — Naj­
ważniejsze, by ich zaskoczyć...

Oto pierwszy zwiadowca już wdarł się na szczyt; przy- 
padł do kamieni niedaleko faszystowskiego wartownika. 
Zwiadowcą tym był sierżant Mikołaj Pietrow, żołnierz pie­
choty, który już walczył z hitlerowcami pod Mińskiem, 
Smoleńskiem i Moskwą, a teraz został przeniesiony na Pół­
noc. Obok niego pełzł Pawio Moskalenko — -marynarz 
z niszczyciela „Gromowy". Szare zarysy schronów i zie­
mianek widniały przed nimi.

— Wer da? — krzyknął niemiecki wartownik wpatru­
jąc się w noc. Dosłyszał szelest. W jego glosie czuć było 
strach i podniecenie.

Pietrow rzucił granat. Noc zapłonęła oślepiającym, buro 
purpurowym ogniem.

— Za mną chłopcy! — krzyknął dowódca.
Ze schronów powitał ich ciągły ogień*karabinów. Dłu­

gie jęzory płomieni wznosiły się spoza kamiennej obudowy.
— Naprzód, rosyjscy marynarze! — krzykną Pawio 

Moskalenko.
Zwiadowcy wpadli do schronów. W płomieniu wystrza­

łów połyskiwały szerokie lufy dział; czarne skrzydła jedno- 
głowych orłów migały na płaszczach niemieckich artyle- 
rzystów... W tej chwili od drugiej strony góry wdarli się 
nasi fizylierzy.

Zwiadowcy i fizylierzy połączyli się na szczycie.
Od tego czasu trwa nieprzerwana bitwa. Kilka razy hu­

raganowy ogień nieprzyjaciela zmuszał naszych żołnierzy 
do cofnięcia się, lecz po pewnym czasie znów zdobywali 
oni nieprzyjacielskie schrony bojowe. Teraz fizylierzy od­
stąpili nieco i szykują się do nowego natarcia. Wróg pod­
ciąga. coraz to nowe siły, jednakże nasi żołnierze są pewni 
zwycięstwa. Wiemy: wypchniemy nieprzyjaciela z Czarne­
go Hełmu. Wkoło mnie towarzysze przeglądają broń, szy­
kują granaty. Znów huczą nad nami pociski z okrętów Flo­
ty Północnej zmuszając wrogów do szukania osłony za ka­
mieniami i torując nam drogę.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Ruszyła praca 
sportowa 
w Kluczewie

Akcja wyborcza wywarła, znaczny 
wpływ na, aktywizację wielu kół 
aportowych, Do takich kół, zali­
czyć należy koło aportowe Spójni 
przy Cukrowni w Kluczewie kiStar- 
gardu. Do chwili przeprowadzenia 
nowych wyborów koło to pracowa­
ło słabo. STANISŁAW MAREK, któ 
ry z ramienia Rady Okręgu Spójni 
obecny był na zebraniu wyborczym 
oświadczył, że młodzież Kluczowa 
garnie się do sportu, a organiza­
cja partyjna 1 rada zakładowa za­
pewniły jej etałą opiekę. Sportów- 
cy Kluczewa postanowili w roku 
bieżącym zdobyć 70 odznak SPO I 
zorganizować szkolenie ideologicz­
ne.

„Zapora wietrzna" pro­
jektu prof. Wietczynkina i 
Ufimccwa, składająca się 
z 224 generatorów, o śred 
nicy kola śmigłowego 20 
metrów. Moc takiej ciek 
trowni wynosić będzie 
100.000 kilowatów.


